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®'a miejscowych czytelników 
wydahsmy dzisiaj z rana nasiępu- 
d<dce telegramy:

Telegramy „Gaz. Narodowej.44
, . S - O in ly n  29. września Depesza 
, z!ennika Times z Lugdunu 29. wrze- 
8nia donosi : Wczoraj odbyły się nie-
Przyjaźne rządowi demonstracje. Clu- 
8eret gwałtem  zdobył sobie wejście do 
głusza. Gwardja narodowa przywró- 
lfa pokój i nowięziła przywódzców roz- 

ruchu.

M orningpost mówiąc o zbrojeniu 
8l§ Moskwy mniema, iż wym ierzone 
jest przeciwko Turcji, lecz Moskwa mo- 
Ze' i zjednoczenie Niemiec w jedno 
Państwo znaleść zagrażającem sobie. 
f każd ym  razie A nglia musi być go- 

do obrony sw ego stanowiska na 
b o d z i e .

B S rr lilk  29. września. W zięta w 
Niewolę załoga Strassburga pójdzie do 
**a8tatu. Prusacy zniszczyli cztery pod­
bierane komunikacje telegraficzne Pa- 
jyża 2 Rouen i innemi miastami po- 
*ttdniowemi.

C l n i n n y  28. września. Zagro­
żone m iasto Soissons strzela granata- 
101 i robi w ycieczki Prusacy rzucili 
* ° s t  przez rzekę Aisne, i zapalili do- 

na przedmieściu.
Beanvais 28. w rześnia .20 do 30  

R usaków  wczoraj od Clermont odpę­
dziła ludność i gwardja ruchoma; po­
wrócili jednak z artylerją w większej 
liczbie ostrzeliwali miasto i spalili kil- 
*a domów. Gwardja ruchoma cofnęła  
8l§ na powszechne żądanie. N ieprzyja- 
°iel wszedł do Clermont.

W iedeń 29. września (pr.) S ta ra  
Presse pisze: Gdyby się Niemcy zrze­
kli panowania nad półdzik iem i, koczo­
wnicze (nomadische) życie prowadzące- 

innemi Indami A ustrji, które od 
Niemców austrjackich uczą się w szyst­
kiego, natenczas, —  Niemcy staliby się 
zdrajcami własnego narodu i cywilizacji.

H  i e d r i i  29. września. Na d z i -  

Slejszem posiedzeniu Izby niższej Rady 
państwa. Rechbauer uzasadnia swój W D i o -  

®ek odroczenia Rady państwa, odsuwa 
°dpowiedzialność partji konstytucyjnej 
Za dalsze skutki, gdyby ta partja czyn- 

swą w Radzie państwa była  zmu- 
t s2oną zawiesić. W niosek Rechbaucra co 

*1° wyboru W ydziału, z 9 członków  
łożon ego , dla zastanowienia się nad 
k io sk ie m  odroczenia, przyjęto 68 
Przeciw 64 głosom.

W iedeń 29. września wieczór. 
0 komisji dła wniosku Rechbauera 

^ybrani: Rechbauer, Grocholski Kuen- 
j^rg, Brestel, Zyblikiewicz, Mende, Eich- 

°f) Sturm, Widuich. O najbliższem  
Posiedzeniu Rady państwa posłowie b ę -  

pisem nie zawiadomieni. W niosek,
aby w szyscy członkowie Rady państwa 
?*0gli być obecni przy posiedzeniach  

rnigji  ̂ odrzucono 68 przeciw 66 g ło ­
som.

P r a g a  29. września. Na dzi- 
8lejszetn posiedzeniu sejmowem odczy-' 
^ny reskrypt cesarski, wypowiada naj- 

P'Crw najw yższe zadowolenie, iż adres 
8eJQlowy wyraził uznanie potrzeby jedno­
myślnego działania w szystkich ludów  
m°narchji, lecz ubolewa że pomimo te- 

Sejm odmówił w-yboru do Rady 
*HllStwa i doradzał w ejścia na drogę, 

^Poczynającą się poza konstytucyj- 
p0̂  prawem Cesarz zdecydowany jest
d z ie w ie  zaręczyć (verbriefen) niepo-

CZe®ką
°ść Czech i koronować się koroną

kraju ybt przypomina, iż stosunek
pragrn^° monarc]tiy  00 do j e&0 sanbcją 
s a d n i o a tycZ ną  c a ^  m o n a r c b i i uza-
ko 1K^° sfanow*ska, zawiera nietyl- 

ooWiązania ale także i liczne 
bit , 0ny> które w yłącznie w oso- 
ny w J SP° lneg °  m onarchy były wyko-
sci *le- Ceaarz zrzekł się wyłączno-
rząd >  Wykonywania, wprowadzając
Je na i?U8tytucyjny- Reskrypt wskazu- 

POno~sarza do ° Wn ê wyrażaną skłonność ce-
do całości0^ an â rew ẑĴ  stosunku Czech 
silnem staram ^ ^ i *  także u-
z stanowiskielem ce8arza uzasadnionym, 
państwa Zgo ?  mocarstwowem  całego  
zadosyć ucZyn£ m Prf ensJom Czech
na ustawy zasadni, 7 pt W8kazuJe 
Stefy , ^  “  P“ "k t
m

Na podstawie tych ustawT zasadniczych 
wykonalne jest porozumienie, wszech­
stronnie upragnione.

Jeśli sejm współdziałania na tej 
podstawie odmówi, to weźmie na siebie 
odpowiedzialność, wzrastającą z grozą 
historycznego rozwoju. Reskrypt koń­
czy się ponownem wezwaniem cesarza, 
aby sejm czeski wybory do Rady pań­
stwa bezzwłocznie przedsiębrał.

EBB*agSB 29 . września, (pr.) 
Bielski agituje za obesłaniem  Rady pań­
stw a ; kilku deklarantów jest przeciw ­
nych. Ze strony szlachty opierają się 
szczególnie hr. Clam M artinitz i hrabia 
Thun. Między szlachtą jest rozdwojenie

i i W Ó w  dnia 30. września.
Dotąd jeszcze nio jest wiadomem, co skło­

niło jeueia!a Uhricha do kapitulacji: czy był 
to brak żywności, czy brak amunicji, czy spa­
lenie całego miasta i rozsypywanie się w gru­
zy cytadeli pod dwucetnarowemi pruskienii bom­
bami • czyli też wyłomy w marach — lub czy 
może rozkaz Napoleona III ? Prawdopodobniej 
szem jest, iż brakło amunicji i żywności, pod 
ezas gdy Prusacy coraz więcej burzyli ranry 
i robili wyłomy. A w takiem położeniu jeżeli 
jeszcze nadszedł rozkaz Napoleona, to łatwo 
mógł być wypełniony przez jenerała, który s łu ­
żył jeszcze pod Napoleonem I.

Że Bonapartyści krzątają się żywo około 
wywołania kontrrewolucji, nie ulega wątpliwo­
ści. Oto co pisze korespondent belgijski do or­
ganu rządu szwajcarskiego: B u n d :

„W  Brukseli przebywać mają liczni ajenci 
rządu pruskiego. Usilnem ich staraniem jest, 
ażeby nadzieje pokojowe, jakieby sobie robiono 
nie więcej przyrzekały, jak bezwarunkowe pod­
danie, ukrócenie i osłabienie Darodn francu­
skiego. Skwapliwie zapewniają ie najdalej za 
dni czternaście król Wilhelm układać się będzie 
z Francją o waruuki pokoju w Tuileriach i tam 
postanowi ostatecznie o przyszłych losach F ran ­
cji. Znoszą się oni nieustannie ze zbiegami, 
przyjaznymi boaapartyzmowi i ajentami bona- 
partystowskiini, którzy zdaje się posiadają 
znakomite sumy do rozporządzenia i zamyślają 
o inwazji na Francję przez północny przemy­
słowy departament tejże.

„Ajenci bonapartystowscy założyli swą 
główną siedzibę w Mons, gdzie w pobliżu księ­
żniczka Matylda z całym jeneralnym sztabem 
dziennikarzy i adjutantami Pietrego zamieszkać 
ma w zamku, podczas gdy cesarzowa Eugenia 
w Londynie cały dwór chce nt^orzyć i zorga­
nizować tam  gabinet tuileryjski. Z poinięd/y ajen­
tów ekscesarzowej, znajdujących się w półno­
cnym departamencie francuskim, wymieniają 
jako pierwszego, byłego ministra Pinarda. Bo­
napartystowscy ajenci utrzymują w publicznych 
miejscach w Brukseli i Mons, że m a j ą  s t o  
s u n k i z  B e r l i n e m  i o t r z y m u j ą  z t a m 
t ą d  i n s t r u k c j e .  Skoro tylko Paryż zam­
kniętym będzie, zamierzają w departamencie 
północnym wywołać agitację, któriby się do­
magała w imieniu cesarstwa pokoju pod ochro­
ną Prus a przeciw d e m a g o g i c z n e m u  c z e r ­
w o n e m u  s t r o n n i c t w u  w o j n y .

„Bonapartyści liczą na kilkoLtoią okupa­
cję Francji przez wojska niemieckie. Repre­
zentanci legitymizmu we Francji domagają się 
przywrócenia cesarza; pod opieką bagnetów nie­
mieckich ma plebiscyt przeprowadzić restaurację 
bonapartystowską, ażeby Napoleon III. i E u­
genia urzeczywistnili nakoniec program pokojo­
wy i wprowadzili porządek “ —

Oświadczania Bonapartystów, iż znoszą się 
z gabinetem berlińskim, nie są wcale prze­
chwałkami. Artykuły pruskich półurzędowych 
dzienników dowodzą, iż Bismark już teraz o- 
twarete dąży do przywrócenia Napoleona III. 
na tron francuski. Więc musi używać i wszel­
kich środków, aby tego dokonać. Zresztą P ru ­
som bardzo będzie na rękę, jc źli Bonapartyści 
wywołają kontrrewolucję i tym sposobem osła­
bią opór narodu francuskiego przeciwko na- 
jezdcom, podkopując obecoy rząd obrony k ra ­
jowej.

Dzienniki ogłaszają treść bardzo niedo­
kładną sprawozdania Favra z rokowań z Bi- 
8markiem. Trudno sobie z tego wyciągu zrobić 
wyobrażenie o przebiega rokowań Bismark toż 
samo miał ogłosić sprawozdanie z tych roko­
wań. Dopiero gdy oba sprawozdania będą wia­
dome , będzie można wydać sąd o całej tej 
sprawie. Ale już teraz nasuwa się wniosek, że 
Bismark wcale nie zamierzał przyjść do umo­
wy czy to o zawieszenie broni, czy o prelimi- 
narja pokojowe. Chodziło mn widać główiie 
o skompromitowanie rządu republiki, że ten 
rząd przystawał w zasadzie na odstąpienie czę­
ści ziemi francuskiej Prusom, aby potem uła­
twić Napoleonowi to odstąpienie , usprawiedli­
wić go w obec Francji i umożliwić powrót 
jego na tron. Gdyby był Favre przystał na 
wet na odstąpienie Alzacji i Lotaryngji, nie 
byłby z nim zawarł pokoju.

Bismark niewyczerpanym jest w finty dy­
plomatyczne. Organa jego dotąd dowodziły, że 
Alzację i Lotaryngję trzeba przyłączyć do P ru s  
a nie do południowych państw niemieckich, bo 
tylko Prusy zdołają strawić te prowincje. Te­
raz, gdy z tego powodu powstały nieporozumie­
nia między Prusami i państwami południowemi, 
te same dzienniki prawią o bezinteresowności 
Prus, gdyż one nie pragną wcale wcielenia do 
Prus Alzacji i Lotaryngji, lecz dążą do tego, 
ażeby te prowincje przyłączono do całych Nie­
miec ! Jak gdyby to nie było jedno i to samo. 
Wszak Północny Związek, to Prusy. A gdy

do Północnego Związku wcielone będą i połu­
dniowe państwa, więc Prusy staną się panami 
całych Niemiec. Wszystko więc jedno będzie, 
czy Alzacja i Lotaryngja wcielona był„by do 
Prus, czy do Niemiec. Czy tak czy owak, wła­
dać w nich będ^ Prusy!

KORESPOWCEKCJE GAZET! NARODOWEJ.
W iedeń d 27. września.

{sk.) Berlińskie biuro korespondencyjne 
wstrzęslo znowu świat niezwykłym telegramem. 
Bazaine i Uhrich mieli się według tej depe­
szy oświadczyć za Napoleonem, a ten ostatni 
n a  wzywać w manifeście jakimś do pokoju,
0 który w jego imieniu traktuje Palikao w głó­
wnej kwaterze pruskiej. Członkowie rządu rze- 
czypospolitej francuzkiej są nazwani w tej o- 
dezwie uzurpatorami, zdrajcami i t .  p Tak 
t?dy nie dość było Napoleonowi, że sprowa­
dził na Francję nieszczęście obecnego najazdu
1 wszelkich poniesionych przez nią npokorzm 
jedyną stał się przyczyną — chce on jeszcze 
zniszczyć ją  i złamać do szczętu wojną domo­
wą ... I  to wszystko, jak dorzucić nie zanie- 
ćhuje, dla dobn  i korzyści k ra ju ,1 za którego 
władcę się uważa..... Quousque tandem Ca- 
lilina  abutemini patientia  nostra? Dokądże 
my, do pioruna, narody będziemy się dawać 
za nos wodzić Katylinom ? Prawdziwie słów 
mi brak na wyrażenie nburzenia nad tym no­
wym policzkiem, światu wymierzonym, nad tą 
już po za ostatni stopień posuniętą Dikczem- 
nością cesarską.. A niekiedy znów, z dru­
giej strony takn mnie złość porywa, że życzył­
bym, aby większo jeszcze gdyby to być mogło, 
nieszczęścia padły na ludzkość. Możeby się 
przecież zerwała po nich z letargu i takiemu 
gospodarstwu milcząco przypatrywać się 
przestała.....

Tu u nas we Wiedniu chaos i niepewność 
trwają sobie dalej. Z tego, jak dziś rzeczy sta­
nęły wnioskować należy, że we czwartek roz­
jaśni się niero wiecznie jesienny widokr."g 
wewnętrznej polityki austrjackiej. Nie mówię 
że słońce i pogoda zajaśnieją tam. Tych nie 
spodziewają się już nigdy tutejsi politycy — a 
prawią, że z cbinur zasępia;ących niebo Cisli 
tawii lunąć musi niebawem deszcz w formie 
pikelhauby. Ale przynajmniej rozjaśni się we 
czwartek o tyle, że będzie można coś widzieć, 
coś przeczuć na kilka dni naprzód. Dotąd i 
tego nie można było nczynić. Umiejętni w wy­
najdywaniu różnych torm odraczających wnio­
sków Niemcy, czwarty już dziś z kolei posta­
wili. Na początku bowiem dzisiejszego posie­
dzenia zażądał Rechbauer, dający się teraz 
niewytłumaczonym sposobem używać Prusofilom 
za narzędzie, zmiany porządku dziennego. W e­
dług ti go, postawiony przezeń wczoraj wniosek 
odroczenia, który miał na przyszłem dopiero 
posiedzeniu przyjść pod cbrady, musiałby być 
traktowany przed wnioskiem Pasci tiniego. Żą­
danie to przyjęła Izba większością j.-dnego 
głosn.

Większość dzisiejsza Niemców pochodziła 
ztąd, że dwóch chłopówr z Wyższej Austrji gło­
sowało z nimi, a z prawicy brakło dwóih 
członków, t. j. Szulca z Bukowiny i Strassoldo 
z Gorycji. Mówią że u chłopów wyższo au­
strjackich przeważyły względy finansowe — 
a na Szulca miały podziałać wota nieufności 
przysłane mu za dotychczasowe głosowania od 
wyborców z kraju kukurudzy i mamałygi. 
Strassoldo nie pojawił sie także dla jakichś 
skrupułów, jak Niemcy zapewniają.

Podczas gdy Rechbauer motywował swój 
wniosek dzisiejszy, Grocholski rozmawiał z Po­
tockim. Pora, w- której zaczął tę rozmowę da­
ła mi do myślenia. Wyglądało to bowiem jak ­
by informacyj zasięgał u prezydenta. W e mnie 
serce biło jak  młotkiem — bałem się bowiem, 
aby nasi nie poszli z Niemcami. Skończywszy 
naradę z Potockim udał ’ ię Grocholski do 
Czerkawskiego i Zyblikiewicza — jako do tych, 
którzy w nieprzewidzianych okolicznościach 
mają stanowić o zachowaniu się delegacji. Po 
minach tych dwóch posłów widziałem, że są 
przeciwni sojuszowi — i uspokoiłem się. Rze­
czywiście nasi głosowali przez n ie .

Trzeba przyznać naszej delegacji, że pra­
cuje rzeteluie. Radzą posłowie codziennie, i 
radzą gruntownie. Walczą dotąd z Niemcami 
npernie, i nie zwracają jakoś uwagi na łudzą­
ce nawoływania syren z lewicy, do nich się 
przebijające. Oby duch polski oświecał ich 1 
nadal, i pozwalał im zawsze jasno dostrzegać, 
gdzie spoczywa punkt ciężkości dobra kraju i 
jego godności! Że to trudno, bardzo trudno, nie 
podlega wątpieniu. Sprzymierzeńcy nasi do­
tychczasowi, tak  są niejednolici — tak różne 
mają cele, że spuścić się na nich we wszyst- 
kiera okropnie jest htzardowną rzeczą. Je s t  
jednak wielka Dadzieja, że wysłannicy nasi do­
brze się tego roku zasłużą krajowi.

^ W ie d e ń  d. 28. września, 
(s/i.) Uzyskaua dla wniosku Rechbauera 

na wczorajszera posiedzenia Izby większość j e ­
dnego głosu była tylko fikcyjuą. Właściw;e 
powinien był Hopfen objawić, że wniosek u- 
padł. Sam to zresztą przyznał, gdy w półgo­
dziny zrobił go nważoym Smolka na niewłaści­
wość jego wyroku, lecz było już za późno. 
Rzecz się tak miała : Z prawicy nie głosowało, 
jako wam wczoraj pisałem, dwóch członków, 
Strassoldo i Szulz- Pierwszego nie było w 
Izbie — drugi jednak znajdował się tam. Obe­
cnych członków zatem liczba wynosiła 136 — 
głosowało bowiem za wnioskiem 68 przeciw 
67 — a jeden nie głosował. Z tego wypływa, 
że absolutna większość wyDosiła 69, której 
wniosek nie otrzymał. Jak wiadomo bowiem, 
większość absolntna mierzy się w reich9racie 
według liczby obecnych w Izbie członków. I je­

żeliby był Szulz nie milczał, gdy go wywołano 
a powiedział głośno: nie glosuję. Ho; fen nie­
zawodnie zmuszonym ujrzałby się inny ferować 
wyrok. Później atoli nie chciano rzeczy tej 
wznawiać, zwłaszcza, że po pierwszem wrażeniu 
jakie sprawił wynik głosowania nie zaraz się 
połapano. Tr/.ebaby było także przeprowadzać 
żmuduy akt konstatowania, czy Sznlz znajdował 
się rzeczywiście podczas głosowania w Izbie, 
czy nie, co przy zaciekłości Niemców nie tak 
jest to ła tw an

Przy końcu posiedzenia obiegała w sali 
pogłoska, że cesarz skłania się do odroczenia 
Ridy. Zkąd powstała nie wiad mo. Wszakże 
zapytany Hopfen oświadczył, że wieść ta  co 
najmniej jest przedwczesną. Cesarz bawi bo­
wiem obecnie w Neuburgu , więc mógłby tylko 
za pomocą telegrafu znieść się /, miuisterstwem. 
Takie rzeczy jednak w podobny nie odbywają 
się sposób. Potocki musiałby wprzód przedło­
żyć osobiście cesarzowi stan rzeczy, i na to ofi­
cjalne przedłożenie dopiero mogłoby nastąpić 
oświadczenie monarchy.

Krążyła i na giełdzie wczoraj ta sama po­
głoska, a ztąd dostała się do dzienników, atoli 
dzisiejsza Wiener Ztg. nie przyniosła żadnego 
w tej mierze dekretu.

Z powodu, że przyszłe posiedzenie rajclis- 
ratu naznaczonetn zostało na czwartek, kolo 
polskie obradowało, nie, jak zamierzano wczo­
raj o 7. wieczorem, lecz dziś rano o 11. Przed­
miotem obrad był) ncturalnie postępowanie de­
legacji w obec wniosku Rechbanera. Stanęło 
na tem, że w zasadzie posłowie zgodzili się gło­
sować przeciw niemu, tj. za znpełnem jego o d ­
rzuceniem. Dla nieprzewidzianych jednak oko­
liczności, jak np. gdyby klub prawego centrum 
postanowił inaczej, lub też inne jakie zaszły 
wypadki, nakazujące częściową lub całkowitą 
zmianę w postępowaniu, przysądzono komi­
sji parlamentarnej prawo stanowienia osta­
tecznego.

Co dzisiejszy Tagblatt pisali w „nachtra- 
gu“ o wczorajszej sesji ministerjalnej, do któ 
rej zawezwano niby Grocholskiego i Zybli­
kiewicza, jest nieprawdziwera. Dopiero dziś po­
południu radzili ministrowie nad sposobem po­
stępowania rządu wobec wnioskn Rechbauera 
i właśnie gdy to piszę kończy się sesja , a 
Grocholskiego i Zyblikiewicza tam nie było.

O szóstej dopiero wieczór rozjechali się 
ministrowie ze sesyi. Była widać gorąca. Po­
stanowiono zgodzić się na odroczenie — ergo 
ustąpić i udobruchać Niemców. —

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki donoszą o sprawozdaniu Favra 

z jego widzenia się z Bismarkiem w Ferrieres. 
10. września kazał Favre Bismarka zapytać, 
czeby nie rozpoczął rokowań Bismark zarzu­
cał nieprawowitość rządu, zapytał jednak, j a ­
kie gwarancje wykonania ugody rząd ofiaro­
wać może.

Jour. o fjic id  z 25. podajejuż spra wozda- 
nie Favra  o konferencji w Ferrieres. Fawre 
ponawia oświadczenie, że członkowie rządu 
obecnego ciągle zalecali pokój i wolność i 
sprzeciwiali się wojnie, podjętej wyłącznie w 
interesie dynastycznym. Jeźliby po upadku 
twórcy wojny, Prusy  chciały się były u k ła ­
dać na zasadzie wynagrodzenia szkód, ale 
bez ustąpienia terytorjalnego, bylibyśmy przy­
jęli pokój jako dobrodziejstwo i zak ład  zgo­
dy dwóch narodów, które tylko znienawidzo­
na rozdzieliła polityka. Sprawozdanie kon­
statuje szybki zwrot sympatji dla Francji ze 
strony gabinetów europejskich, które były dla 
cesarstwa meprzyjażaemi, albo całkiem obo- 
jętnemi. Kilka rządów uznało właśnie rzecz- 
pospolitę.

Dnia 10. września polecił Favre  zapytać 
się Bismarka, V czy' chce rozpocząć układy. 
Bismark zrobił zarzut, że rząd nasz nie jest 
legalny, przyczem zapytał, ja k ą  dalibyśmy 
rękojmię przeprowadzenia traktatu . Potem 
Fawre idąc za radą lorda Lyons, poczynił 
pierwsze kroki.

Następnie sprawozdanie strzeszcza ro­
zmowę z Bismarkiem. Favre  udowadniał mi­
łość pokoju ze strony Francji, ale zarazem 
stałe postanowienie nieprzyjęcia żadnych w a­
runków, któreby z pokoju zrobiło tylko k ró t­
kie, a zarazem groźne zawieszenie broni. 
Bismark odpowiedział, że jeźliby pokój po­
dobny uważał za możebny, natychmiastby go 
podpigał, dodał jednak, że rząd obecny jest 
tylko tymczasowym, który przez lud zosta­
nie obalonym, jeżli się Paryż  w kilku dniach 
nie podda.

Bismark twierdził, że Francja nie zapo­
mni nigdy ani Sedanu, ani Watcrloo, ani Sa 
dowy i nie zrzeknie się raz na zawsze chę­
ci zaczepiania Niemiec. Favre skonstatowaw­
szy te twierdzenia, żądaF od B ism arka  sfor­
mułowania warunków. Bismark oświadezył, 
iż bezpieczeństwo Niemiec nakazuje mu za­
trzymać departam enta  Alzacji i Mozeli z mia­
stem Metz. Chateau Salins i Soissons (może 
być powinno Pont a Mousson. Pr. bióra kor.)

Fawre w odpowiedzi podniósł możebne 
zachowanie się Europy wobec roszczeń Prus 
i konieczność uzyskania  czasu na zebranie 
konstytuanty. Bismark o d rz e k ł , iż nie może 
pozwolić ńa żadne zawieszenie broni. Doia 
19. wieczór odbyła^f się nowa konferencja. 
Bismark okazał się mniej nieprzychylnym 
zawieszeniu broni, F ay re  żądał zawieszenia 
broni na dni czternaście.

Rano d. 20. wręczył Bismark swoje w a­
runki, zasadzające się na zajęciu Strasburga, 
Toul i Pfalzburga; a k iedy  Favre  powiedział, 
że konstytuanta m a się zebrać w Paryżu, 
żądał Bismark na ten w ypadek oddania w a­
rowni dominującej nad Paryżem  n. p. Mont-

Valerien. F a r r e  odrzekł, iż daleko byłoby 
prościej żądać Paryża.

Bismark odpowiedział : Zróbmy inną 
kombinację. Fayre  mówił mu o zebraniu się 
konsty tuan ty  w Tours. B ism ark przyobiecał, 
że pomówi o tem z królem. Bismark zw ró­
cił potem rozmowę na S trasburg  i żądał, 
aby się załoga poddała. Fayre  wyraził mu 
z tego powodu swoje oburzen ie , poczerń 
Bismark udał się do króla, który tę komb-i 
nację przyjął, obstawał jednak  przy tera‘ 
aby się załoga S trasburga  poddała, która i 
tak  wyczerpuje resztę swych sił.

Potem wstałem —  mówi Fayre  — po­
żegnałem się i wyraziłem  przekonanie, iż 
tak długo walczyć będziemy, dopóki tylko 
znajdziemy w Paryżu  żywioł odporny. N a­
stępnie rozwija Favre w sprawozdaniu do­
niosłość tej konferencji, mówiąc: Szukałem 
pokoju, a znalazłem niezłomną chęć zdoby­
czy i w o jn y ; pragnąłem możności zapytan ia  
się Francji, odpowiedziano mi, iż musimy 
przejść pod jarzmo kaudyńskie.

Ogłaszając Europie falsta, konstatuję je  
tem samem. Pragnęłem  gorąco pokoju i za­
wieszenia broni. Oni znają w arunki tegoż, tuk  
jak  ja. Byiem zdania, że upokorzenie oddalić 
trzeba. Jestem  przekonanym , że oburzona 
F ran c ja  dzielić będzie nasze postanowienia. 
Duia 21. września wystosowałem depeszę do 
B ism ark a ,  że rząd obrony narodowej nie 
może podpisać warunków, od których on czy­
ni zależnem zawieszenie broni. Wszystko 
zrobiłem, aby przywrócić pokój obu narodom. 
Ufam w sprawiedliwość Bożą która rozstrzy­
gnie o losie naszym. Favre  konstatuje, że 
misja jego nie była bezowocną, ponieważ po­
łożyła koniec dwulicowości, ja k ą  się Prusy 
zasłaniały, oświadczając, że zaczepiają N a­
poleona i jego żołnierzy, szanują jeduak  na­
ród. Dzisiaj wiemy, czego chcą.

Niechaj kraj nas usłucha, niechaj po­
wstanie, aby albo nas strącić, albo stawiać 
opór aż do ostateczności. D epartam enta  o r­
ganizują się, aby przyjść Paryżow i w pomoc. 
Ostatniego słowa nie wyrzeczono jeszcze 
w tej wojnie, w której gw ałt  zapanował nad 
prawem. Od stałości naszej zawisło, aby 
sprawiedliwość i wolność po naszej były 
strome.

Do Wiesbaden przybył 28. września 
Mac Mahoń z żoną

Dnia 27. września francuzkie wojska i 
gwardje ruchome opuściły Orleans, do* którego 
miasta zbliżali się Prnsacy.

Część armii, co oblęgała Strassburg, ru ­
szyła już pod Metz.

W skutek kapitulacji Strassburga zyskali 
Prusacy i to także, że teraz 40000 wojsk o- 
blężniczych, i masa armat będzie wolną do u- 
żytku pod Metz i Paryżem —  a jak mówią i 
pod Belfort, który teraz zamyślają podobnoś 
Niemcy oblęgać, ale najbardziej już cieszy 
ich to, że jenerał-majora Merteusa, który ma 
być najzdolniejszym inżynierem w niemieckich 
armiach będzie można wysiać pod Paryż. Do­
tychczas kierował on robotami oblężniezemi 
pod Strassburgiem.

Wojna — posiada berlińska Z u k u n ft  — 
charakteryzuje się w obecnej chwili jako oku­
pacja Francji. Pierwotny swój charakter u tra ­
ciła już od bitwy pod Sedan. Lecz okupacja 
ta  musi być całkowitą i wszędzie równoczesną,*! 
aby zamienić się w zwycigztwo. Choć wcmz 
naczelny wojsk niemieckich potężne siły prze­
rzucił do F ran c j i , to jednak one o wiele nie 
wystarczą do przeprowadzenia phnu . który się 
teraz stal koniecznym. Gdy nastąpiło wzięcie* 
Strassburgai — i gdy wojsko oblężnicze będzie 
się mogło połączyć z armią mającą tworzyć 
korpus inwazyjny na południe Frsncji, to i wtedy 
jeszcze zniewoli pochód na Lyon do zatrzymania 
się w ciejednem miejscu, nim cel będzie dopięty. 
S ch le t ts tad t , Nowy-Breisach , B elfort , Lan 
g re s , Besanson muszą być wprzódy zdobyte 
lub obsaczone, nim dowódzcy posuwającej się 
arraji będą mogli pomyśleć o zaczepieniu Lyo 
nu. Wysoko biorąc, można liczbę wojska, którą 
będziemy w stanie w pole na ten cel wysłać 
podać na 60.000. Wymienione fortece będą 
pojedynczo tyle wymagały wojska, że się na- 
snwa pytanie, czy pozostanie jeszcze wystar­
czająca liczba dc oblężenia Lyonu. Resztę roz­
porządzanych wojsk pochłania obssezenie for­
tecy Metz, a jeśli zdobycie Paryża nie nastąpi 
w bardzo krótkim czasie, wtedy utworzenie a r ­
raji nad Loirą nie będzie należało wcale do 
rzeczy niemożliwych.

U rzędow y pruski Staatsanzeiger pisze, że 
bardzo  praw dopodobnie celem szybkiego cofa­
nia się F rancuzów  w bitwie pod Villejnif w dniu 
19. b. ra. było, w ciągnąć  p ru sk ie  k o lum ny  na 
miejsca podm inowane. O nieszczęśliwych dla 
P rusaków  w a lk ach  z d n ia  23. b. in. w k tó ry ch  
F ran cu z i  odebra l i  im w s z y - t k o , co u trac i l i  
w dniu 19. b. m. nie w spom ina  Staatsanzeiger 
ani słowem — ja k b y  nic nie zaszło.

Podczas gdy z Paryża donoszono, że je­
nerał Falkenstcin obejmuje komendę jednej z 
armij pod Paryżem, donoszą z Freibnrga (w
Badeńskiem) do Wanderarnt ie  wszystkie woj­
ska, które pod Falkensteinem bronić miały wy­
brzeży bałtyckich, teraz idą do Alzacji i pod 
dowództwem tegoż jenerała przeznaczono je od 
wyprawy ku Belfortowi i ku Lyonowi. Ma ta 
armia wynosić 50 tysięcy i już jej czoło dociera 
do Strassburga.

Wycieczki Bazaina dnia 22 i 23. bm wy­
mierzone były jak się zdaje na dworce kole­
jowe w Courcelles sur Nied i Remilly. gdzie 
znajdują się bogato zaopatrzone pruskie maga­
zyny żywności. Ze strony francuskiej było 
czynnych około 30 000 ludzi. W  dniu 22. bm. 
trwała walka od 11. rano do 4. pjpoład iu, 
w dniu 23. bin w tem samem miejscu od 4. 
popołudniu do ciemnej nocy. Pruskuh  pozy cyt 
nie zdobyto, bo były ufortyfikowane siłnemi
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s zańcam i, zadano jednak Prusakom znaczne 
atraty w ludziach. Ze strony francuskiej brała 
tasże udział w walce artylerja fortów St. Ju- 
lien i (Juelen.

Załoga Toulu składała się w ogóle z 
2500 zbrojnych, z tych należało wszystkiego 
300 ludzi do linii, 300 było gwardji narodo­
wej, a 1900 gwardji ruchomej. t. j. pospolitego 
ruszenia. Pruski korpus oblężniczy składał się 
jak wiadomo z blizko 30.000 ludzi. Pruscy 
sprawozdawcy wojskowi piszą, że forteca jest 
wzorowo zbndowana z tak wybornego kamienia, 
że platform przed twierdzą zasiary jest poro- 
ztrjaueuii kulami, a mury stoją zupełnie me- 
uszkodzone. Bramy są całkowicie z żelaza spo­
rządzone O wzięciu fortecy szturmem ani my­
śleć nie można. Lecz posiada oaa ten jeden 
bfąd, że nie zasłania miasta. Miasto Toul liczy 
71 i00 mieszkańców i jest stosunkowo bardzo 
bogate. Otóż Prusacy swoim zwyczajem jak 
zaczęli burzyć co większe fabryki, kamienice 
w najbogalszy h dzielnicach miasta , gdy spa­
lił. pyszt ą katedrę gotycką, tak mieszkańcy j 
zmusili po prostu francuskiego komend a nta

aby nie narażał dłużej miasta na takie klęski, 
i to jest powodem kapitulacji Toulu. "W sam 
dzień kapitulacji trwało bombardowanie 10 
godzia. Oficerom załogi, których puszczono 
wolno pod słowem honoru że nie we.-ma już 
udziału w walce, wydała pruska komenda prze 
pustki jako „cesarsko francuskim oficerom“ .  ̂

Troski Jeneralny gubernator Lotaryngji 
Bonin, urządził w Nancy specjalny sąd dla 
nie wojskowych przestępst i zbrodni, popełnio­
nych przez Prusaków w Lotaryngji; prokurato­
rem będzie oficer pruski. Wyroki mają być 
nieodwołalne.

Telegramy „Gaz. Narodowej/4
I t a r i s r u l i e  30. września, (pr.) 

Brak am unicji, żywne 3 c i , i  choroby 
spowodowały kapitulację Strasburga 
Uhrich ma uznawać rzeozpospolitę. 
Nowe rokowania podjęto z Bazainem.

B e r l i l l  30. września (pryw.) Za­
rząd szkół w Alzacji oddano pod k ie­
runek Niemców.

f t S o i m e l l i l l l l l  30 . września (pr.) 
Z kom petentnego zr. idla zapewniają, iż 
rokowania Delbriicka doprowadziły do 
umowy o wejście państw południowych  
do Związku północno-niem ieckiego, na 
podstawie konstytuch tego Związku.

W i e d e ń  30. września (pryw.) 
W szystkie dzienniki uznają w iernoton- 
etytucjon&hzm reskryptu cesarskiego, 
oprócz nowej Pressy, a Vaterland  wa­
runkowo oświadcza, że nie zgadza się 
z reskryptem .

2V r a j j ł l  d. 30. września (pryw.). 
Dziś odbywa się pierwsze posiedzenie 
komisji, wybranej do rozbioru reskryptu 
cesarskiego W poniedziałek posiedze­
nie sejmu; —  jest wieść że odDędą się

wybory do Rady państwa. Wzdrygają 
się przed tern, ale przecież agitują tu 
za tern. Tak feudalni, jakoteż i czescy 
deklaranci zamierzają wznowić trakto­
wania ugodowe z Niemcami.

^ O U K t a i d y i s n p o l  30 wrze­
śnia (pr.) La rIu rq u ie  podnosi konie­
czność zjednoczenia Niemiec dla ochro­
ny Turcji.

r s l u j r ^ i ’ 30. września (pr.) 
Na własnoręczne pismo cesarza au- 
strjaekiogo które poseł amtr. hr. Chotek, 
WTęezył, odpowiedział car dopiero teraz.

T o u r s  29., września. W iadom o­
ści z Paryża z 24. września : Renta 
52 .75 . Tego dnia nie było żadnego zaj­
ścia wojennego. W czorajsze powodzenia 
wyw ołały wielkie wrażenie. Dzienniki 
donoszą że Prusacy m ieli wielkie 
straty.

T o U l ’S 30. września. Flota z 
Bałtyku powróciła do Cherburgu. Dwie 
eskadry pozostały na północnym mo­
rzu do obrony w ybrzeży i m arynarki 
handlowej. Depesze z Kolmaru i Bel- 
fortu donoszą o kapitulacji Strassburga- 
Prusacy opuścili Rambouilet.

Depesza z Rouen 29. września do­
nosi, że tegoż dnia z rana odszedł ku- 
rjer z Paryża, bytu&cja bardzo dobra 
Usiłowania nieprzyjacielskie bezskutecz* 
ne. Odzyskaliśmy wszystkie przedtem 
utracone pozycje w koło Paryża.

Cena jednego egzem plarza 3  cnt. j
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W  handlu korzennym

f iA K O L A  B A Ł L A B A N A
we Lwowie, 296 ulica Halicka lóg Wałowej, 

g a o d  . . z  ł o i  y  h i  l i r f p i i e i h 44.
funt Moka arabska - d o  teraz 1.5 od dziś złr. .

Złota Ja w a
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Santos . . . - ■ a „ - -  60 „ „ •

szystkie  tow ary korzenne w gatunku mezawoum} o
Ibrym. przy rzetelnej wadze i usłudze rychłej.
1 H e rb a ty  :

Chińsko-Rosyjska  na wagę wmdeń-| 
ską w eleganckich pudelkach.

1 funt Kongo cesa rsk ie j. złr. 2.- 
1 „ Melange fa m ilijn y  . „  3 -
1 „ Melange de’ Moskan . ,, 4 -
1 „ Melange de’ Chma ■ ,, 4 -
f  ., E m perial biały kwiat „ 5.-
1 ,. E m perial żółtokwiat ,, 5.- 
1 ,, Em perial zielony mie­

szaniec . . • 5.—
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IHAG4CZNE,v '
którem i najtrudniej­
sze i zdumiewaj ąc- 
na pozi r sztuki mea 
giczne z łatwością 
wykonywać m ożn a , 
są tylko do sobty do 
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H o t e l  L a n p a  n r .  41 na  d o le  2 —
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Kawior astrachański
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i PASZTETY w KISZCE
o t r z y m a l i  i poleffia-ą

Markiewicz i Wojczyńaki
wn I,tv -,vio w  R y n k u  liod 1. K i l .

Z ad u m a

Także polecam K u m  tylko praw. 
dziwy zagraniczny;

1 'bnt. R n m u  starego I  złr. 1.40 

I „ ,, C.. H ., 1.10

I1 „ „ in >, l - —
Powyższo wymienione gatunki na 

'/j but i , but także na miarę.

s k ł a d a j ą c a  s ię  z 20  
s z t u k  m ł o d z i e ż y  od 
2  do  5 l a t  w ie k u  a 
tn k ż e  k i l k a  m a t e k  i 
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~J MILIKOWSKIEGO
w e  L w o w i e  i S t a n i s ł a w o w i e  

o t r z y m a ł y  J a k o  n o w o ś ć :
B . Boletslawity

Rachunki z roku 1869.
( o n i .  g  z  Er. j
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IHaarlem. cebul iii kwiatubł
juko to: u815 3—5)

| Hya-ynthy, Tulipany! i t. d. ulrfcjmał i sprze­
daje po censirh nizkich

handel tfasiou i K o tlin

Juliusza Adana §
we Lwowie p zy placu inarj a kim } . 1. •. 01 |

Cierpienia nerwów §
każdego rodzaju, jako tQ: migrenę (kurczej 
w cłowie), bole twarzy, epilepsję, kurcze 
żołądka, reumatyzm, osłabienia, jAsy ni •• 
zawodnie przez lekarzy i piania medyczne 

jako niezawodna uznana 5—5
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i Skład we Lwowie u K. Schubutha. i
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z końcem b. m do obsadzenia. Biiżjza w a- 
domość u v\łaści iela ap ki. 3 8562—-2

Asystenta farmacji p o s z u k u j ą  *

p l e k a  p o d  c z a r n y  o r łe rn  w  U ro l iobyr  z u

W  $.iiu<ku ELkspedy
t o r  inajdzie l a r a r  11'
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Mszelkieąo rodzaju,
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od najmnieiszych do największych i 3711 7 - 3

H  ' , , f |  E  J3L
jako fo: Gobeliny, Ryps, Crelon, Wonecyena i Cerata amery­

kańska w znacznym bardzo doborze sprzedaje

TOWARZYSTWO STOLARSKIE
przy placu Dominikańskim pod 1. 131 we Lwowie.

JLaskawe zlecenia z p row in cji uskuteczniam natychmiast zi 
I pobraniem pocztowem lub koljowem. 3873 3 -3 1

Aa w szystkie stacje k o le i K a r o la  Ł u d n ik a .  Czer-  
I niow ieekiej i  B ro d z k ie j wysyłam towary frauco (pociągieu ciężą-1 

•nw.m). jeżeli zamówienie wynosi w. a. złr. 40, przy mniejszej kwocie ty 1 - J 
I ko opakowanie nie liczę. Zaś w obydwóch razaeh opakowanie franko.

^lęgarm a^K A R O LA W O  Lwowie
poleca swoją

S Z Y T E L H
dzieł polskich, francuzkicb, m em ieckich i angielskich
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tudzież 1
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30.000 s z t u k .  2,40 7- ? ,

Bardzo korzystnym  jest ,

Abonament na nuty z premią bezpłatną
u  l u ( a c ! i  l u l i  w j i i ^ c l i

według własnego wyboru abonamentów, z obfitych zasob ów !
księgarni, aż do w ysokości 1 ©  z ll* . W -  IA. 1

W a r u n k i  r o z s e L i j ą  s ł ę  l i e z p l o t o i c  f r a i i L o -

A. Ma RINIER aptekarz 1. klasy subcessor, 
35 na bulwarze Sebastopolskim w Paryżudom j. p . c a u v in

PIGUŁKI ROŚLINNE p .  CAl'VINA
kow czyszczących, nie utrudzają żofądKa, łatwe do zażycia, nie wymagają 
ani zachowania dyety. ani żadnych napoi. Jako środek czyszczący należy je 
brJfc idąc spać, jako śmdek przeczyszczający i chłodzący przy jedzeniu (Szcze­

góły użycia w prospekcie w polskim języku).

A O W B S P E C J A L N E  Ś R O D K I  p .  A .  M A -  

R I N I E R  w  I » a r v  ż u .  S E R Y T O Y A  A N I E  A .

U A R I N 1 E R
ze soli roślinnych leczy szybko i radykalnie choroby udzielające sic, rze- 
ż ą cz k ń  blenoragije nawet zadawnione, białe u p la w y ,
itd .  w yborny środek hygieniezny i zapobiegający' i leczący (Zobaczyć p ro ­

spekt w  polskim jez>ku).

COLLYRE A. MARINIER palenie oczu I powiel*.
ta i  pospolitych w naszym kraju.

Preparacjoin tym nadana została forma tabliczki która pozwala mieć je
zuwszeprzv sobie, są une pc dzieldne na dozy stopniowe, z których można otrzy­
mać w miarę potrzeby taką ilość p ł y  u jaka będzie potrzebna.

niewiększej od zegarka, służy w
v * < V  t  K ł l " i  miarę potrzeby i za filtr dla oczyszczenia

płynu przygotowanego i za spryekę

FUTERALIKI 1. A. MARINIER
objętości porte-monetu zamykają środki na 
rzędzia tuk do przemywania oczu, powiek 

jak i do sprycowama służące.
Skład w Krakowie w aptece pp. Trau- 

czyńskiego; Redyka; we Lwowie w aptece 
p. U Mikolasch, w Brodach w aptece p. 
Kullak i u p. F rauzos; w Pzeszowie w ap.tę- 
Pe p. Szailra; w Poznaniu w aptekach Dr 
Mankiewicza i Elsnera. 2512 Ki—24

Towarzystwo LwowskoJ]zermor/iecko-Jasskiej kolei żelaznej.

Porządek
f i

d la  s łu ż b y  p rz e w o z o w e j z  C s e rm o w ie c  do I l l ib o k i .
-rryf q'

Odnośnie do tulejszego ogłoszeniu z dnia 25. ó. m. oznajmia się , ip  zakhid kolejowy, względem regularnej służby 
przewozowej w przerwanem miejscu Czerniowce-Hbbokn i )ice-versa poczynił starania.

W skutek tego znajdą od śrmly t. j. 28. b. m. P. T. podróżni, którzy z Roman i Jass do Illiboki, jakoteź i ci, którzy ze 
Lwov,a do Czerniewice przybędą, w stacjach Iłliboka resp. Czerniowce zawsze fiakry dla czterech osób, jako teź i jednokónki dla
dwóch osób do usług przygotowań , które fiakry po niżej wyrażonych cenach w przerwanem miejscu Czerniowce Hliboka i vice-versa
przewóz uskuteczniać będą.

Przewóz (owauów nast.ąp końmi w raz; ; przyjęcia przedmiotu do odesłania, na przerwanej kolei.

A .  S łu ż b a  p r z e w o z o w a  o só b .
Taksa jazdy z Czerniowiec do Hliboki i vice-versa fiakrem od osoby 2 złr. 50 cnt.

jediiokónką „ ,, 1 złr. 30 „
Pakunki podróżne od 100 funtów, 80 „

Cena płaci się właścicielowi lub j^io pełnomocnikowi.

B . S łu ż b a  p r z e w o z o w a  to  w a r ó w .
Od cetnara pospiesznego frachtu . . . .  80 cnt.

„ „ zvvyczajnego „ . . . 60 „
„ „ nasion t. j. koniczyny, anyżu ecf. . 50  ni;
„ „ spec. taryf t o w a r u ............................................. 40  .,

Za powszechne ubezpieczenie . . . . t J/ s „
Za większą wartość od 100 z łr . . . . . 10 „

Zakład kolejowy pm jm uie na siebie szybkie transportowanie mi umówionej drodze i oznajmia, że dla towarów'; które prze­
wożone będą, dodaje się do czasu, w taryfie ogłoszonego przybycia towarów jeszcze

dla frachtowych towarów 72 godzin,
„  pospiesznego frachtu 36 „

Wybór innego niżeli wyżej oznaczonego porządku jest każdemu oddawrcy frachtów wolny, w który® rai'e życzenie 1 a
liście frachtowym naznaczyć należy, poniew-aż w razie zaniedbania tego, przewóz oddanego towaru podług oznaczonego porządku Z a k ła d u
kolejowego się w)kona

Rozumie się , że transporty bydła tylko szczególnie na stacji Kliboka resp. Czerniowce się przyjmują, zkąd o dalsze trans­
portowanie tego, panje same starać się mają.

Przy zachodnio-niemieeko-galicyjskim 1 rosyjskim związkowym frachtowym ruchu zostaje taryfa względem taksy przewozu przy 
odebraniu frachtowych towarów jak przedtem.

L w ó w  2 6 .  w r z e ś n i a  ! 8 7 0 .
3878 2—3

O y r e k c ja  R u c h u .

Tś 'Właściciel i redaktor xip-iwi©Jzialny; Jan Dobrzański. Z drukanai krajowej M. F Poremby»


